REDAKCYA 1 ADMINISTRACYA 
wtica Zielona Nr. 46. 
EKSPEDYGYA 


w Trafce (Hotel Żerża), róg Placu 
Maryackiego i ul. Krętej. 


DWUTYGODNIK 
POLITYCZNO-EKONOMICZNO-SPOLECZNY. 


" WYCHODZI CO DRUGĄ SOBOTĘ. 


PRZEDPŁATA 


w miejscu kwartalnie .. , . . 15. et. 
„ 4% przesyłką do domm 85. „ 
na prowincji kwartalnie . . . 


za granicą . 1 тт. 
Insoraty od wiersza (petit.) 5 et 


Nr. 2. Lwów, 24. Kwietnia 1880. 


| Kiedym ich wreszcie zapytał, czy im nie 

21 | żal opuszczać wsi i ojczyzny, odrzekł mi ów 

I 542 | chłopak 15to-letni: „eo mi to za wieś i oj- 
W imieniu Jego Cesarskiej Mości!  |czyzna, gdzie człowiek jane a głodu pod plo- 

4 p б о. tem, ktoby tam tego żałował. ерут chociaż“ 
Кылы лет rz р) еч g7 dodal „czytać umiał, tobym sobie jakoś pora- | 
zk реве А artykułu umierzezonego w Nr. 1 dził*. — „A dlaczegoż nie umiesz czytac?" | 


czasopisma „Straćnica polska* z dnia 10. kwiet- | zapytałem — „Во u nas na kilka wsi w o 
mia 1880 pod napisem: 


deneye“ Do- koło szkoły nie ma“, brzmiała odpowiedź. — | 

mil dnia 6 e SARE: ao: smutno mi się zrobiło, bo przez prosto sło-| 
кт i jakim" aż do słów „do odpowiedzial- #% tych chłopków przebijała się dla mnie stra- 
Bości* 3 zawiera znamiona występku z $.300 zna przyszłość, Biada krajowi, gdzie takie/ 
k “potem usprawiedliwioną jest zarządzena USTA nieświadomie głoszą socyslizm! Nasz 
үөс ; c. k Prokuratora rządowigo konfiskata petryotyzm wydał mi się tylko czezą dekla- 
tego czasopisma. macyą, kiedym usłyszał, jak o nim nieszczę- 
odt Wskutek tej uchwały wzbronione jest dal- śliwy rozumuje. Straszna to prawda : głodny 
ad lenie Т. атыша a тайшшу| 5 20% Ojczyzny. Wysoki rząd sprzyja krajo- 
йү: „zes ое У У wi, wysoki rząd dał dla kraju zapomogę gło- 
эйе 7: |dową i oto — kto dostat pony t — żydzi 
Powody: arendarze i szlachta — właściciele orzelń. 

W inkryminowanym 


artykule usiłuje autor Chłop, który dostał 1 lub 2 guldeny cóż mógł | obecnie mamy 


Rocznik 2. 


Powyższa kt ndencja nasunęła nam 
nader smutne myśli lecz nie dla tego, że 
się zupełnie zgadzamy z zarzutami, lecz ze 
względu,na zapatrywania jakie szerzą się między 
ludem i jaką ocenę znajdują w społeczeństwie. 
Ale na tem nie dosyć, gdyż ponad głowami 
naszemi wisi katastrofa i gróza jest daleko 
silniejsza i bez porównania większe zapowiada 
zniszczenie, aniżeli najkrwawsze boje, jakie Pol- 
ska staczała zacząwszy od pierwszego rozbioru 
po dzień dzisiejszy. 

Od lat kilkunastu rozpoczęło się jednost- 
kowe, sporadyczne wychodźtwe z ziemi Wiel- 
kopolskiej do Ameryki. Prawdą jest, że objawy 
te wzbudzały przykre wrażenie na tych, co 
miłują Ojezyznę. Dziennikarstwo zaznaczało 
fakta w kronikach swoich — tu i owdzie 
podnosiły się głosy gromkie, 209 na tem i ko- 
niec. Wychodźtwo zaczęło pfźybierać coraz 
większe rozmiary i doszło ай do tego, ża 
miliona Polaków w Ame- 


wzbudzić nienawiść i wzgardę przeciw ck, Sta- 2 niemi zrobić ? Przedłużyć na jeden tydzień ryce, nie wliczając w to Australii, gdyż i tam 


rostwa w Dobromilu; artykuł zawiera przeto nędzne życie, ażeby potem znów mrzeć z gło- 


800 u. k. A ły: 
znamiona występku w $ Е dzili, że kwota, która im nie wystarczyłaby 


we Lwowie dnia 15 kwietnia 1860. ina śniadanie , wystarczy chłopa na wyżywie- 
————————— ше еше} rodziny sł do żniw ? Przypuszczam, 


że 1 to może być, bo w wyobrażeniu tych pa- 
Wyłludnienie. nów chłop może żyć piaskiem, Ale w aan 
„Kraków, dnia 9. kwietnia. 


wistości zapomoga dana nie w wiktnałach , 
leez w gotowiźnie i to w gotowiżnie 1 lub 2 
Wracając ze Lwowa do Krakowa, zdarzy- | guldenów utonęła natychmiast w karczmie. 
wagonie z wło-| Nawet urzędowa „Gazeta Lwowska“ skarzyła 
Ukrainę Widząc |się na złe wykonywanie ustawy o pijaństwie, | 
i a obok tego | bo we wsiach, gdzie rozdano zapomogi, wszyst- | 
ezworo dzieci w wieku od 10 do 15 lat, s4- Ко przepito. Nasi posłowie uzyskali zapomogę 
дею , że mam rzed sobą jedną rodzinę. od rządu, „ażeby z tryumfem zawołać: patrz 
Tymczasem z rozmowy, że | сіе. wysoki rząd sprzyja krajowi, uwzględnia | 
tych ludzi prócz wspólnej nędzy, żaden inny | zasługi reprezentantów galicyjskich i za po | 
nie łączy węzeł Dalej dowiedziałem się, że | parcie udzielone sobie na drodze reakcyi , dał 
pochodzą 2 powiatu ropczyckiego , wsi Barwi- | nam zapomogę głodową! Tak panowie, wam | 
rzów. Chłopak 15to-letni zdradzający niezwy” dał zapomogę głodową, bo przez arendarzy 
kły spryt, opowiedział mi, że p kilkoma |dopłynęła ona szczęśliwie do Wertheimow- 
tygodniami zjawił się we wsi jakiś żyd, któ- | skich portów właścicieli gorzelń. Ale lud, ten 
ry układał się z nimi o wyjazd do Białejeer- | biedny, ж ardzony lud, opuszcza niewdzię- 
kwi na Ukrainie, gdzie im dobry obiecy czną, nieubłaganą ojczyznę , wyrzeka się jej 
zarobek. Żyd nie zrobił jednakże żadnego i idzie w kraj daleki, szu ać kupca па swą | 
układu, gdyż — jak mówił — dopiero z% ty- krwawą pracę. А | | 
dzień otrzyma z Ukrainy stanowcze upoważ-| Nie daliście mu chleba, nie daliście mu 
nienie. Nasi biedacy czekali kiłka tygodni, a | oświaty, nie daliście mu godności ludzkiej — | 
gdy ich głód przycisnął a żyd nie wracał, nie narzekajcie więc i nie dziwcio się, jeżeli | 
puścili się w drogę zupołnie na ślepo. Przez |w potrzebie kiedyś i on od was się odwróci, | 
całą zimę, powiadają , oprócz owsa , innego | jak wy od wieków odwracacie się od niego. 
pożywienia wieś nie widziała, a zarobek wo | Kiedy w czasach potrzeby narodowej mówili- | 
dworze — 12 et. dziennie dla całej rodziny ! | ście do niego о miłości ojczyzny, о tradycyi , 
Opowiadali mi, że początkowym ich zamiarem о wolności, on was nie zrozumiał, boście | 
było wyjechać do Ameryki, ale Starostwo nie obcym do niego przemawiali językiem, „języ: | 
pozwoliło. Na zapytanie moje, jakże tak na |kiem obłudy, — on wam nie ufał, boście mu | 
niepewne puszczać się mogą i со zrobią, jeżeli | nie byli szczerymi. ; i | 
tam w obcym kraju znajdą się bez zarobku , Cóż będzie, gdy pójdą „pomiędzy ten lud | 
odpowicdział stary włościanin : „Wsystko pa- | straszliwi apostołowi socyalizmu i przemówią | 
nie jedno, kaj ełowiek z głodu umze*. Mieli | do namiętności jego ? Jeżeli on ich zrozu- 
ze starostwa książeczkę robotniczą i kazano | mie — wasza wina, ale wtedy będzie za pó | 
ia jechać do Brodów, gdzie ją miał konzul |żno, tək jak swego czasu zapóźno było na | 
wizować. Biedacy myśleli, że to wizowanie | zachodzie. * 
jest niejsko przekazem na robotę w Ковуі. 


ац? Czy może panowie w wysokiej radzie są- |gens W 


znależć ich można желе przyzwoity kontyn- 


+ orównaniu jedna! око emigra- 
cyjnej, która grasowała aż do roku рге! 
ене stanem, trudno чалчаа а) 
że tak straszna plaga zamieniła sięsw wyso- 
kim stopniu spotęgowany wybuch epidemiczny, 
a w Wielkopolsce i Galicyi grozi wyludnie- 
niem. Co takie wyludnienie znaczy, da się 
z łatwością przewidzieć, bo jeżeli społeczeń= 
stwo polskie zbiorowo nie wytęży wszelkich 
sił, zawaha się w poniesienia chociażby ofiar, 
to nie upłynie dziesięć lat, a ną Ziemiach 
polskich rozwielmożniać się będzie dźwięk 
obeej mowy i obee nam, nieprzyjazne ży! 
uprawiać ją będą, Na nich spocznie potem 
jedynie troska, aby rodzimych sąsiadów coraz 
silniej wypychać i otworzyć drogę dla wę- 
drówki z zachodu do nas. 

Równocześnie z wywłaszezeniem właści- 
cieli mniejszych posiadłości pójdą i obszary 
dworskie, a wtenczas nie wystarczą choci 
największe usiłowania i nie dadzą możni 


obszary te, obsadzone kolonjami Niemców i 
innych przybyszów, wskazane będą na mar- 
twotę i bezczynność, Łany dworskie leżeć bę: 
dą odłogiem, bo tak, jak dzisiaj mamy ostrej. 
ki“ fabryczno-robotnicze, tak same inscenowang 
one będą przez wrogi najazd i zastosowane do 
robót służby na obszarach dworskich. Progre« 
sywnie postępować będzie wyludnienie i wy- 
narodowienie. Mamy togo już dzisiaj żywotna 
przykłady na Wielkopolskiej ziemi', gdzie lud 
przecież jest oświoceńszy od naszego i lepiej 
odczuwa obowiązki obywatelskie, a przecież 
pod nawałą pruskiego najazdu nie może si 
oprzeć i usuwa się dobrowolnie z rui 
spuścizny. 
bywatel wielkopolski, osaczony jak zwierz w 
kniei, widząc bezwładność swą pomimo posia- 
danego mienia, sprzedaje takowe, szuka dalej 
szeześcia, a jeżeli po raz drugi doznaja roz- 


|ezarowania, wynosi się z resztkami na komor- ~ 


ne do miasta. 


utrzymania rodzinnego zagona po ojeach , bo р 


W takich to okolicach niejeden 0- f 


„ jak i niewysłowionym „strace 


- nie chce 


~ eież i na tem 


“Jeżeli się zastanowimy bliżej nad koros-|nie będzie Polaków, mie będzie lada pol- 


һдепеу z Krakowa, jeżeli nie będziemy 
kac tych słów, które wyrzekł włościa- 
nin uciekający przed głodową śmiercią i ten 
15to-letni chłopak , to niozawodnio powinien 
nas ogarnać przestrach па myśl о tem, со się 
dotąd stało i doczegośmy już dopuścili. ` 


W obec takich stosunków otwarliśmy 
wszystkie drogi, znieśliśmy wszelkie rogatki 
i wały obronne, któreby bronić nas mogły a 
niczem gey р się zaprzeć  21івгетепіа, 
Wszelkie nauki се i doświadcze- 
nia nie wywarły na nas skutku i nie napra- 
wily, bo tam i wtenczas, gdy idzie o ratunek 
rs, my zwykliśmy bronić jakiegoś już pra- 
wio bez 
osobistego przywileju bozzasadnego i nie wy- 
trzymującego krytyki, a często będącego w 

ności z sumieniem i prawem ludzkiem, 

wismy na hazard przyszłość całych poko- 
leń. Tak się działo z usmowolaieniem ludu, 
tak się dzieje z wielu innemi narodowemi 
sprawami, i idąc dalej aż do anomalii, jaką 


wiają „obszary dworskie“ przez zbiorowej składce będzie można po oboenych 
j wyborach postawić pomnik ku pamięci byłych | 


niesprawiedliwe odłaczenie ich obowiązków od 
reszty gminy. 
Przejdźmy sesję naszych sejmów Vrajo- 


} maa stowarzyszeń; јак gospodarcze i inne, 


a spotykamy się za każdym razem, gdy szło 
o u о właścicieli większych posiadłości 
dla włościan, z dziwnym, зире uporem 

jem, które się 
wszelkiemi siłami broniły, aby nie nie zrobić, 
nie skłonić się do ?ай ustępstwa lub spro- 
wadzić takowe do absurdum nicości. 


Dlatego też najzbawienniejsze programy 
i wnioski kończą żywot swój zamknięciem po- 
siedzeń і Кораја po pierwszych okólnikach, 
bo nikt nie przykłada uastępnie ręki, aby 
ideałom zbawienia nadać siły żywotne. 


Litość nasza, a mianowicie pp. delegatów 


do Rady Państwa, wołających o m 


е 
ową, jest tak samo zgubą destrukeyjną, 
całe piekło naszych pa żywiołów. 

О ile клин. cyfra każdorazowego zasiłku 
ludu, o tyle podwyższył się 


We 
* hipoteczny kraju, a jeżeli zważymy, że 


on zdległ na tece własności ludowej, to 
et stokrotnie niebezpieczniejszy, gdyż ten 

jest dotąd małoletni, a my nie „dotąd nie 
uczyniliśmy — przynajmniej na serjo uczynić 
my,— coby stanowiło skuteczną obronę 
dla włościanina. 


„ Gdyby chociaż jedna dziesiąta część każ- 
dej głodowej үөн od czasu ery autono- 
micznego żywota była przeznaczoną na rozwój 

ystu domowego w Galicyi, nie dosięga- 

łyby пав niezawodnie takie katastrofy jak do- 
|. Wprawdzie może ktoś powiedzieć, a prza- 
pracuje, a nie tylko 
skutku ale i widoków niema. Na to odpowie- 


"my, że dotychczasowe nad rozwojem 
Re przemysłu ady Gali і 
и нк którym jest hr. Włodz. Dzieduszycki, 

чу! 


ego w Galicyi oprócz jedne- 


о. dzięciną zabawką, którą się osłania 
pewna liczba osobistości, jeżeli ше dla zabicia 


nudów, to dla modnego konika, na którym 


hsrcuje, lecz ten konik niema krwi, ani ciala, 
Jecz jest konikićm drewnianym karużelowym, 


| na którym gdy dziecko jeżdzi, zdaje mu się, 
* że przebywa przestrzenie. 


' Epidemja emigracyjna weszła w fazę na 
zbyt niebezpieczną i jeżeli współnemi silami 
nio zgodzimy się na natychmiastowe ponie 
sienie nawet ofiar, nie rozwiniemy czynności 
na całej linji kraju, to wtenczas niech sobie 
każdy obywatel ziemianin Polsk powie i F 

y 


г dzie tego pewnym, że jeżeli nas katastro: 


od pierwszego rozbioru polski poczynające si 
nie wykreśliły, jako zwartego żywiołu pk 

z karty Europy, to nas wykreśli wy- 
udnienie zanim minie ćwierć wieku. Będzie 
wprawdzie jak była ziemia polska, ale na niej 


owego łachmana. Dla. obrony, 


|domo, nie, do dobrego, ale wprost do demo- | 


ЖД, МЕ, 


skiego. 


(Wybory lwowskie. do Sejmu. 


Pan Tadeusz Romanowicz w obec ше 
nieznaczącej konkurercyi wszedł do Sejmu. 
| Niewtajemniczonomu w sprawy lwowskie zda- 
| жабу się mogło, że wybór ten był wyni- 
kiem jednomyślności, którą objawiła, większość 
|wyboreów. Tak jednak nie jest 

Na dwóch przedwyborczych zebraniach | 
w ratuszu uchwalili wyborcy 201046 dotych- 
czasowy zwyczaj komitetów przedwyborczych, 
które przyczyniały się, jak powszechnie wia- | 


ralizacyi, rodzące za każdym razem coraz 
wstrętniejszą i obydniejszą agitacyę. 

Na ostatniem zebraniu przedwyborczom 
na cześć tego objawu zwycięztwa zdrowej 
myśli, wypowiedziano nawet pochwalne mówki. 


! 


Zdawaćby się było więć powinno, że przy 


komitetów. Chroniczaa choroba nie leczy się 
jednak tak łatwo, a wszystkie dawno znane 
wielkości sukcesyjnych komitetowców nie my- 
ślały bynajmniej zezwolić, aby im berło wła- 
dzy. wysunęło się z rąk i zostało zgruchotane. 
A toć byłby już koniee świata, gdyby na 
plakatach nie wydrukowano ich nazwisk, gdyby | 
im nie rozdano do wiernych rąk funduszu) 
agitacyjnego i gdyby wszelkie szacherki i fry- 
marki nie zakwitły tak jak ongi. 

Otóż bez względu, że drugi! kandydat 
Merunowicz oświadczył ostatecznie, że w ri 
danego mu votum zaufania przyjmie wybór, 
sforsowano na tem amem zebraniu aklama- 
cyjne przyjęcie p. Т. Romanowicza i równo- | 
cześnie jak zbicza rem А зна rne е ы 
mitet agitacyjny, wbrew poprzedniej uchwale, 
złożony z 90 osób, A $ 

W taki to sposób stawia się we Lwowie 
uchwały. i w taki sposób znosi się je bez 
głosowania. Pomimo tego kandydatura pana 
Meranowicza budziła obawę — a więc ko- 
mitet samozwańczy nie też nie szczędził ku 
osłabieniu tejże. Czy zupełnie szlachetnych 
celów ku temu używano, ośmielamy się wąt- 
pić, а na poparcie naszej wątpliwości służy 
nam dosyć uchwytny fakt. | 

Któż nie zna w dziejach wyborów lwow- 
skich wszelkiego rodzaju рр. Gerstmana і 
Alfreda Zgórskiego, którzy jakkolwiek połą- 
czem związkami krwi i to bardzo blisko ze 
znakomitością wprost z antipolskiego obozu 
(х ks. Szwedzickim, którego są zięciami) oni 
jednak manifestają się zawsze na gruncie 
czysto polskim patryotycznym i nie mają nie 
wspólnego z tak nazwanymi świętojureami 
lub jak ich tam ktokolwiek zowie. Gdy jednak 
zachodziła obawa, że prawdziwi Rusini a zaeni 
mogą głosować za bratem Rusinem Meruno- 
wiczem i kilkaset głosów może przepaść, ksiądz 
Szwedzicki, jakkolwiek nie mógł nawet marzyć 
o zwycięztwie, uwzględniając zapewne, że 


iza p. Romanowiczem i za p. Jasińskim, po- 
zostając w łączności telefonowej z „Gazetą 
Narodową”. Patrzmy dalej, p. Hoaryk Rewa- 
kowiez poświęcił się. dla p. Romanowicza; jak- 
kolwiek niezbyt dawno sforsowsł ustąpienie 
[tegoż z „Dziennika Polskiego“, uważał za sto- 
sowne a przynajmniej za korzystniejsze dla 
| siebie przemówić jak za rodzonym bratem. 


Jedyna „Gazeta Narodowa”, recte p. Jan 
Dobrzański, postanowił raczej paść na wyło- 
mie aniżeli przyznać się, że wpływ jego, na 
jakiekolwiek sprawy publiczne spadł niżoj ze- 
ra, jak to można było przewidzieć; okspary- 
mouta z pp. Jasińskim i Gnoińskim nie udały 
się najzupełaiej, Z> p. Jasiński jednak zyskał 
na tej sprawie, to się nio da zaprzoczyć, al- 
bowiem może już teraz widzieć ЈАК. na dłoni, 
że р dnie wpływa „Gazety Narodowej* 
na Lwów i kraj minęły stanowczo i nie ma 
nadziei, aby znowu zajaśniały. 

Redakcya „Sztandaru Polskiego“ і „Stre 
żnicy Polskiej“ ше od dzisiaj nawołuje, że 
pod karą najsmatniejszych następstw wszelkie 
ugitacyo wyborcze powinne przyjąć inuą for- 
mę, więcej godziwą czci i honoru obywatel- 
skiego i biada tema, ktoby się inaczej odwa- 
żył postępować. Takie zdanie objawił i nasz 
kandydat, p. Teofił Merunowicz, a gdyśmy 
ostatecznie nabyli przekonania, że manipula- 
cya wyborcza пові taki sam charakter wstrę+ 
tny, jak poprzednie, postanowiliśmy bezzwło- 
cznie usunąć wszelką agitację na rzecz. р. 
Merunowicza, ogłaszając następująca oświad- 
czenie : 

„Obywatele Wyborcy ! 

W porozumieniu z gronem zacnych i 

PORA ч obywateli podnieśliśmy kaudyda- 
turę na posła do Sejmu krajowego pana Teo- 
fila Merunowicza w przekonaniu, że obywatel 
ten, który przez kilkanastoletnią pracę dowiódł, 
że zi gruntownie główne przyczyny mo- 
ralnego i materyalnego niepowodzenia kraju, 
najskuteczniejsze ku zwalczeniu złego poda- 
wał środki. 
Jako współobywstel stołecznego miasta 
Lwowa z niezwykłą on dotąd i rzadką tros- 
kiiwością nie przestaje wskazywać, pod jakiemi 
warunkami może stolica nietylko własne osig- 
gnąć dobro, ale stać się dla pracy'całego kra- 
ju wskazówką. 

Kandydatura p. Teofila Merunowicza zdą- 
wała się'nam i dla tego, od innych właściw= 
szą, że niezużyty w dotychczasowej walce 
ekonomiczno - politycznej, jakiej od lat kilku- 
nastu jest widownią Lwów, stojąc w ścisłom 
słowa znaczeniu niezależny, skrępowany 
ładnemi zobowiązaniami, przy pomocy swego 
jasnego: umysłu, szczerej chęci do twardej i 
mozolnej pracy, а oraz nieposzlakowanego pa- 
tryotyzmu, Етар najodpowiedniejszą osobis- 
tością na posła do Sejmu krajowego stołecz- 
nego miasta Lwowa. 

Gdy jednak p. T. Merunowicz przekonsł 


się, że walka wyborcza, jaka zawrrała obeo- 
nie, nie różni się mieczem od dotychczas zna- 


rodzona krew: pp. zięciowie, mogą tak samo 
jak przy wyboraeh do Rady miasta, wpaść | 
w dychonor agitutorski, wysunął swoją kan- 
4; datarę, 

Proszę przyznać, czy to nie jest praw- 
dziwie rozczulający obraz walki wewnętrznej 
i poświęcenia, — tu dwóch zięciów, jakkol- 
wiek. połączeni Bcisłomi węzłami krwi z to- 
ściem, stoi na wysokości zaparcia się bieia 
serca, gdy znowu prewodyr teść wprost prze- 
ciwnych przekonań rozczula się i poświęca 
przekonania dla krwi własnej. 

Dla рав jest tylko jedna rzecz niejasna, 
a to ta, że pp. Gerstman, Zgórski i Niemczy- 
nofski, jak mas o tom bardzo wiarygodne 
osobistości zapewniają, jeszcze nawet w nie- 
dziołę przed samemi zgromadzeniami ро dziel- 


|nicach mieli podobno równocześnie agitować 


nyeh smutnej pamięci zapasów wy- 

borczych, nadesłał nam następujące oświad- 

czenie : 

Do Śzanownej Вейаксуі „Sztandaru polskiego* 
w miejscu. 


Oświadczenie. 


Na wyraźne i stanowczo wezwanie Zgro- 
madzenia Wyborców z dnia 14. bm., uchwa- 
jlone wskutek wniosku dra Rożańskiego, sta- 
nąłem na ZA w dwa dni później Zygro- 
madzeniu w charakterze kandydata na posła. 
Tak wielce zaszezytnomu dla mnie wezwaniu 
nie mogłem nie być posłusznym, lecz jut 
w mowie kandydackiej wyłaszczytem powody. 
któro mnie zniewalają upraszać Wyborców, 
һу raczyli poczętyw:ć kandydaturę moją z% 
niebyłą. ‹ 


| 
| 


Маро РЕНЕ e ca GiG 


_ któregokolwieki 


+ wartości 


Gdy jednakże dechodzą mnie wieści, iż 
pomimo sea oświadczenia mojego, па Zgro- 
madzeniu Wyborców dnia 16. t. m. w sali 
ratuszawej złożonego, obywatele, przychylni 

oglądem moim na sprawy politycane i spó- 
ca naszego krajn, które ja wyznaję, та- 
mierzają na шше głosować, i starają się tak- 
że pozyskiwać przyjaciół dla mojej kandyda- 
tury, więc wyrażając im niniejszem serdeczną 
wdzięczność za ten dowód łaski i uznania, 
który u mbie na zawsze w miłem wspomnie- 
niu pozostanie, upraszam ich najusilniej. aie- 
by wszelkich starań tego rodzaju zaniechali. 

W szczególności zniewala mnie do po- 
mowienia tej prośby dziś ogłoszone podniesie- 
nie kandydatury czcigodnego Prezydenta шів- 
sta naszego, dra Michala Gnoińskiego, którego | 
poczytuję za nejgodniejszego tak wysokiego 
zaszczytu i najzdołniejszego do piastowaniń 
doniosłych obowiązków posła na Sejm krajo- 
wy z miasta Lwowa. 

Lwów, dnia 19. kwiet. 1880. 
Teofil Merunowicz. 

Niestety, musimy przyznać najzupełniej- 

słuszność motywom, jakie zniewoliły na- | 
szego kandydaja do ogłoszenia powyższego 
oświadczenia, gdyż nietylko według paszych, 
ale każdego obywatela zupatrywań, który szeze- 
rze miłuje kraj i stolicę jego, nader smutno 
przedstawia się walka wyborcza, w której nie 
przekonania polityczne, nie powszechne dobro 
miasta i kraju, ale koteryjne, osobiste stosune 
ki i widoki, a wszystkiem chęć, aby 
dotychczasowy zamęt nie dozwolił wypłynąć 
zdrowej myśli na powierzebnię i nie zamienił 
takowej w czyn, wywolsły obmierzłą zaciętość 
ў anorchię walki wyborczej , „która najmniej 
licuje 1 godnością i stanowiskiem stolicy. 

Wobec tych faktów wskazuje nam su- 
mienie polskie cofnąć się zupełnie z areny 
wyborczej i Bęc ręki 


Pojmujemy, 
obyć bez walki; ale ро 
zz od! ё demorsalizacy! 

rzewodnią, nie za oralizae 
ак Е аад 


raz większą wtręesją. 
Lwów д. 20. kwietnia 1850. 


Redokcya „Sztandaru polskiego" 1 „Strażnicy 
pol 
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Chcemy wierzyć, że p. Tadeusz Roma- 
nowicz, który posiada taki dar wymowy, wie- 
dzy i znajomości potrzeb krajowych, wszedłszy 
do Sejmu zrozumie swe stanowisko, а poprze- 
dnie doświadczenia winne mu być wskazówką, 
że tylko przy stęłości charakteru 
wobec jasno wjtkniętej drogi, jedynie т pol- 
skim kstechizmem narodowym w ręku i w ser- 
еп można oddać usługi krajowi, a ssmemu 
zasłużyć na uznanie. 


Ostatnie wybory dały aż nadto jasny 
poglad, it tak długo niepowróci cześć naro- 
ows, jak długo wahać się będziemy usunąć 


raz na zawsze osławionych pseudo-patryotycz- 
nych wyjców. 


——— 


‚ Doroczne Walne Zebranie 
Zakladu kredytowego włościańskiego. , 


(Ciąg dalszy). 


Aby nas nie posądzono, że tylko my je: Ро 


steśmy uprzedzeni o sprawach Banku włoś- | 
ciańskiego, że rozmyślnie przedstawiamy fakta 
w innym świetle, postanowihśmy posiłkować 


Saldo kasy centralnej . . . 247.94627] 
Zasoby gotówki w kasach pow. 34.741236 
Pożyczki hipoteczne 1,577 887.84 | 
Pożyczki komunalne . . . . 90.040:35 
| Wależytości na nabytych realno- 
ściach i nieruchomościach .  197.121:16 
Efekta w wartości. . . « « 2270185 
Eskontowane weksle . А 16726— 
w listy zastawne i ku- 
pony - +. * + » = . 128.631 — 
Efekta funduszu emerytury . . 63.64738 
*|Realność pod 1. 14.. przy ulicy 
Jagielońskiej we Lwowie . 158.365:47 
Przedmioty inwentarza . . 19.475-33 
Dłużnicy w rachunku bieżącym 895.188:86 
Odsetki bież. od pożyczek hipot. 1,574.19695 
А FET" x komu- 
nalnych . « +. « . 4.826.74 
Udział funduszu asekuracyjnego 
w zali iach ratalnych . 987 978-38 


„--————-= 
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„Doszedł nas dopiero co wydany bilans | 
Banku włościaskiego za rok 1819, który poni- 
żej podajemy. 7 cyfr tego „bilansu czytelnicy 
nasi przekonać się mogą, że nieustannie i 
nieochybnie dokonuje się рокае i 
wykazany (w rocznikach 1578 i 1879 „Eko- 
nomisty*) przez nas, јако z natury tegoż Za- 
Мади} koniecznie wynikający, upadek finan- 
sowy. . > 
Bilans za rok 1879. 


Aktywa: 


Salda rozmaitych: rachunkuch . 


Pasywa: 
Wkładki udzisłowe pożyczki hi- 
tecz. „ . 608,184 
Wkładki udziałowe - po- 
życzki kom. . 4.295  607.479-— 
Asygnaty kasowe w obiegu  . 1,184.500 — 
Listy zastawne .- . . . . . 7;860.500— 
Obligacye komunalne w obiegu  97.500-— 


Wylosowane, do wypłaty przy-. 


w pas ngega х 743.000:— 
ylosowane do wypłaty przy- 

padłe oblig. kom. . . К b 5.900*— 
Fundusz emerytalny 63.502:21 
Fundnsz rezerwowy 258.45014 


Fundusz asekuracyjny 364.508:02 


Osobna rezerwa „ 109.665-84 


Przydzielono w zysku 

w r. 1879 205.06584 
Odsetki od listów 251.409: — 
Dywidendy dla wkładek udział. 71.15726 | 
Zaległe odsetki na asygnatach | 

kasowych ..... 21.339438 
Przenośne odsetki . „ . . . 1.001:49 
Wierzycieło w rachunku bieżąc.  194.086'48 | 
Saldo zysku . sos a « „_178.551-08) 

D 


Ogromna suma zaległości tak odsetek jak 
rat ран od „ja rec hipotecznych | 
już w bilansach Banku włościańskiego za rok 
1877 i 1878 rokowała najgorszą przyszłość. 
Zwróciliśmy wtedy uwagę na smutny fakt, 
że owa suma zaległości, jeżeli już raz przy- 
brała takie rozmiary, koniecznie rok rocznie 
wzrastać musi. Uważaliśmy przeto ZI 
niby dodatni rezultat bilansów za 1877 11818 | 
ео najmniej za myloy і bezpodstawny, bo 0» | 
party na pozycysch nigdy zrealizować się nio- | 
dających, albowiem ściągnięcie tak olbrzymiej | 
sumy zaległości przymusową licytacyą i sprze- 
dażą tylu posiadłości chłopskich jest z wieln | 
wodów rzeczą niemożebną, Przepowiednia | 
nasza niestety zupełnie się ziściła. i 

Otóż w niniejszym bilansie suma zale- | 
głych odsetek (od pożyczek hipotecznych i| 


się tem, со o tej instytucyi pisze „Екопоті- | 
sta“ lwowski. Juk wiadomo pismo wielkiej; 
ekonomiczna -handlowo ~ społeczne, 
które sprawy tego rodzaju opiera na cyfrach 
i traktuje z wielką powagą. Słuchajmy więc, | 
jak się „Ekonomista zapatrujo na bilans z r. } 
1879. Banku włościańskiego. Oto jego słowa: | 


komunaln ) doszła do 1,5%9.022 złr. 79 et, 
a zatom w ciągu r. 1879 wzrosła o 50.208 
złr. 56 et. (w bilansie za rok 1878 wynosiła 
1.529.760 шг. 83 ct). Odpowiednie do| 
tej ilości zaległych odsetek w sumie 1,579.09% | 
zir. 79 et (do których doliczyć należy udział 


195.020-98 = 


setkowych w osobnej pozyeyi z kwotą 287.978. 


złr. 38 ct. jako aktywum Agar: zaległe 
raty kapitału wynoszą około 915, złr., ra- 
chując podług tabeli umortyzacyjnej Banku 
włościańskiego* 

Ogrom ten zaległości w stosun- 
ku do całego obrotuinteresów Ban- 
ku. rustykalnego cechuje dość ja- 
skrawo krytyczne położenie finan“ 
sowe Banku; wszak same zaległe 
odsetki reprezentują już niemal 
чь sumę odsetek z wszyst- 

ich АРАЗ jaką Bank włościań- 
ski za cały rok obrotowy niby jako 
zysk wykazuje. Ы 
. (Dok. nast.) 


ЕЕ 


z izby handlowej Iwowskiej. 

Niezadługo ma Izba baudlowa lwowska 
przystąpić do wyboru swego reprezentanta, 
w miejsce p. Bodyńskiego, który złożył mans 
dat. Potrzeba znać tajniki kamarylli taby 
haudl. lwowskiej, rhy zrozumieć со spowo- 
инн p. Bodyńskiego do zlożenia man- 

u. 

Jest to jedna ze smutnych stron, która 
dozwsla zajrzeć w karty, jak pewna silnie 
zorganizowaną klika rzowodnictwem 
l гд wzbogaconego „Geldhabu* — ше 
wybierając w środkach, teroryzuje moralnie 
każdego, kto nie idzie z nią ręka w ręką і 
niedopomaga do 1шю! 
czynników na korzyść domorosłego (ieldhaba. 

Uknawszy plan, aby swego ajenta wei- 
snąć na delegata, dodawano p. Bodyńskiemn 
tyle smakń, iż tenżo złożył mandat, 

Ktoby chciał szukać tych gieldowo spe- 
kulanckich motorów, niech się rozpatrzy wo 
Lwowie w trójkącie, leżącym pomiędzy ulicą 
Jagielońską, placem Haliekim a Katedralnym. 
Na tych stycznych punktach wypada szukać 
tych szarych rycerzy z ich komendantem, 
którzy usiłowali wziąść w bezpłatną arendę: 
calo miasto, a gdy to się nieudało starają 
się opanować Izbę handlową, ogłaszając pó- 
żniej dyktaturę. Dla tych to celów gotowa 
się bronić klika nawet paxnogciami, niedo- 
puścić do swego grona inszego, 
dając w karty. 

Jest to znaną, że Izby handlowe, 
których znaczenie w ustroju” każdego kraju 


zarozumieniem chociażby sklad ich zszerego- 
wany był ze znakomitości finansowych i еко» 
nomieznych i nieograniczają wyborów do 
sejmów lub parlamentów, z zamkniętego 
grona — ale otwierają drzwi na oścież, roze 
ща prawie konkurs, a potem usiłają wy- 
ać najdzielniejszego męża Jakiego kraj ma. 

Tak się dzieje gdziekolwiek indziej ale nie 
we Lwowie. Tu obeenie praktyczny rozum 
spoknłantów domorosłych, ei] chociaż= 
by pierwszego lepszego, bylo tylko pokazał 
spryt, jakiego od niego komendant wymaga. 

a to wybór tee | 
w zaklętym trójkącie, a roboty pos się 
paprzód z wielkim jak dotąd powodzeniem. 
„Strażnica polska” uważa więe na swój obo- 
wiązek sygnalizować to nowe niebezpieczeń- 
stwo, odezwać się do wszystkich innych 
uczciwych członków Tzby handlowej, do świa- 
ta handlowego i przemysłowego, uby 
zażegnały to widoczne niebezpieczeństwo. 

Tak nakazuje postąpić uczciwość oby- 
watelska ; — potrzeba tylko troszeczkę су- 
wilnej odwagi, aby tej czarnej klice raz dać 
nauczkę skateczną i przekonać ją, iż jej tu- 
тазу puszczane nio skutkają już t nikogo 
ns plowę nie złapią. í 

Każdy. prawy obywatel członek Izby 


funduszu osckuracyjnego w zaległościach od- 


handlowej lwowskiej ma prawo zaprotesto- 


Wybór delegata do Rady Państwa. 


licowania wszelkich - 


któryby mógł _ 
w jakikolwiek sposób popsuć jej szyki wglą* - 


jest zawsze wielkie, niepowodują się nigdy. 


tował. Dzieła jego są po polsku, dla Pola- 
ków pisane a nie dla zjednania sobie sławy 
m Niemców.  - 

Być łatwo może, że pomijając zupełnie 
;Gazetę Narodową* — inne dzienniki za- 
żegnane będą milczeć i myśli naszej nie 
| ap і jeżeli postawią jaką kandydaturę 

zapewne znowu jaką niegnaną di wiel- 
- kość, zfabrykowaną w którymkolwiek z To- 
2 warzystw wzajemucj ndoracyi, gdyż nigdzie 
miewa wdzięczniejszej gleby do produkcyi, 
tego rodżaju bedlek jak u nas. Opinja pu 
bliczna powinnas w takich wypadkach wy- 
wrteć presyo і Diedopuszczać do władzy 
«skodl-wego nepotyzmu, który bas gubi ina- 
raża u obcych na śmieszność. 


———— 


ZA iłndy miasta Lwowa. 


Obecnych radnych 74 -— przewodniczący 
prezydent dr. Gnolński. 

K».-prałat Stojałewski iuterpeluje prezy- 
дема, czy mu wiadomem jost о tem, ёе gdy 
„większość mieszkańców miasta Lwowa jest chrze- 
ściańska, a ustawy wyznaniowe zabraniają głos- | 
mych robót w póbliskości kościołów podczas na- | 
boźeństwa i w dnie świąteczno, pomimo to zu- 
эйе] niedzieli przed południew tuż obok kościoła, 
Bernardynów Towarzystwo Tramvayowe boz 
względu na rozpoczęte navożeństwo,* prowadziło 
Wrukówe roboty ku ogúlaemu zgorszeniu ? Niej 
dosyć na tem, gdyk często. zdarza się widzieć 
ва ulicach magistrackie konie i ludzi pracują- 
cych podczas nabożeństw i kazań. 

"7 5 Prezydent oświadcza, że о tem nie wiedział, | 
Jecz się poinformuje i udzieli odpowiedź. 

* Radny dr. Ciesielski interpeluje ponownie | 
w kwestyj wycinanią drzew w dolnej części. 


ogrodu Jezuiekiego. Wczoraj —= mówi dr. Cie- | 


sielski -- zapadła w sekcyi Ш. uchwała, aby 
powstrzymać dalsze wycinanie, a tymczasem 
газа budowniczy dziś grana kazał resztę drzew | 
wyciąć w pień. , 

P. Hochberger, dyrektor budownictwa uai: | 
Фије wyjaśnić, że urząd budowniczy wykonywał 
tylko ściśle to, co zaleciła komisyn'i że nie 


ziemy mieli tę złr. — pokazało się jednak później, że szkoła | 


i Lewandowskiego był życzliwszy i gdyby był 
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|| 2. Jakie koszta jej: założenie pociągałoby 
za sobą? 
3. Co gmina ofiaruje na założenie i utrzy- 


lokalu i obsługi ? . 
Magistrat ohciał dać na wszystko odpo- 
wiedź odmowną — sekoya V. w mniemaniu, 
że szkoła ta połączoną będzie z fabryką, która 
może przynosić korzyści miastu — ofiarowała 
па Zielonom cegielnią, obejmującą 50 morgów 
gruntu, z której roczny dochód przynosi 1000 


ta ma być wyłącznie teoretyczną, a strona prak- 
tyczna zastosowana w miniaturze. Nie ma więc 
mowy о bezpośredniej korzyści dla gminy, lecz | 
nie chcąc się uchylić od poparcia sprawy do- 
tyczącej dobra ogółu, sekcya w myśl wniosków 
na zeszłem posiedzeniu proponuje. ekwiwalent 
za grunt t. j. 1000 zł. przez lat dziosięć. ` | 

Wywiązała się żywa dyskusym, w której | 
brali udział pp. Lewandowski, br. Gostkowski, 
ks. Stojałowski, dr. Małecki Antoni, Ciesielski 
i Madejski. 

Z głosów tych, jest obowiązkiem ńaszym 
zaznaczyć chorobę apidemiczną, jaka u nas gra- 
suje ku największej szkodzie rozwoju ekonomiczno- 
społecznego. Choroba ta objawia się zwykle u 
ludzi, którzy jeśli biorą udział w jakichkolwiek 
sprawach publicznych, zdoje im się, iż mogą 
o wszystkiem rozprawiać, że się na wszystkiem 
znają, a więc wolno im ferować wyroki. 

Tak się wybrał p. Lewandowski, którego 
z innych względów, a mianowicie z niezmordo- 
nej pracy w Towarzystwie ochrony zwierząt 
wysoko cenimy; ale można wiele innych rzeczy | 
umieć, lecz mie mieć najmniejszego pojęcia о 
warunkach ceramiki w kraju naszym, Nie poj- 
mujemy więc, jak р. L. mógł się odważyć na 
wygłoszenie tak apodyktycznego poglądu, który 
jodnak stoi niżej wszelkiej krytyki, Byłoby 
w rzeczy samaj z wielu stron lopiej, aby w ta- 
Ме wypadkach niektórzy pp. radni, nawet naj- 
gorętsi, pozwolili w tego rodzaju sprawach sądzić 
ludziom fachowym. Р. Lowadowski dowiódł 
przedewszystkiem, że nioma najmaiejszego po- 
jęcia o hiśtoryi, rozwoju i przeszłości garncarstwa 
w Polsoe, że nie ma. pojęcia, jąkie materyały 
Memia Galicyi zawiera i gdzie się one znajdują, 
że niema pojęcia, jakie kapitały wychodzą za- 
granicę za wyroby garncarekie, czyli właściwie 
mówiąc za ceramiezne i jakim ważnym czynni- 
kiem mogłoby wię stać garncarstwo w kraju do 
podniesienia dobrobytu. Wniosek przecież pana 


nim rózpoczął i ра nim skończył, nie byłby 
wywar? takiegó wrażenia, jak się to stało. 
słuszne może były w części uwagi, że po 

trzebujemy jeszcze gwałtem szkół itp. instytu- 
су}, ależ panowie, prawo natury wymaga, aby 
w pracy postępować równolegię, bo gdybyśmy 
się posiłkowali np. takiemi środkami, że hodu- 
jąc ciele lub sadząc główkę kapusty chcieli się 
wstrzymać tak długo od pożywienia, aż te sięj 
wykszałcą, to śmiemy wątpić, czyby ktoś docze- 


otrzymał mandata do wstrzymania robót. 
. Profesor Jógermaon iatespeluje prezydenta, | 
dla czego wżyczono lokalów szkolnych ņa 0-| 
statnią ogilacyę wyborczą. gdy podozas wybo- | 
rów do.Rady miasta użytku z nich odmówiono”: 
Dr. Madejski objaśnia, że w obydwu razach 
aezwolenie wychodziło ze strony sekcyi. 
Nareszcie przyszła sprawa szkoły garn 
„ carskiej na porządek dzienny, która kilkakrotniu 
wanawłana, zaledwie teraz została załatwioną” 
Referent p. Supiński 'przedstąwił, że szkoła 
ta ma być centralną państwową і kształcić 


kał napełnienia żołądka. Jożeli więc równocze= 
śnie » oświatą szkolną, nie złożymy dowodów | 
takiej energii do podniesienia przemysłu 
domowego, to nim same szkoly nie pomogą, а 
lud nasz emigrujący dzisiaj setkami, wynosić | 
się będzie ua oboczysną tysiącami. Rownowaga | 
panowie , w teoryi i praktyce równocześnie po- | 
winne iść w parze, jeżeli cheomy istuieó.! nie 
|z8lnąć, 

| Na wniosek, jaki zapadł w Towarzystwie 


być szkoła urządzoną, gdyż rząd żadnego projektu 
nie dostarczył, nie może też ona orzec, со w jej 
możności będzie uczynić, wskutek czego odracza 
się ostateczna odpowiedź aż do zbadania przez 
roprezentacyę miasta planu, według którego ma 
być szkoła urządzoną. Że uchwała ta jest pra- 
widłową, tego nikt zaprzeczyć nie może. 

Nastąpiła sprawa przeistoczenia dolnej е. 
ści ogrodu miejskiego. Sekoya wnosi o wyasy- 
gnowanie 300 złe na koszta dokonanych robót , 

Dr. Ciesielski w obeo dokonanego faktu, 
że cała dolna część ogrodu została zupełnie ogo- 
łoconą, żąda już tylko, aby do dalszych robót 
wybrano komisyę z przybraniem członków facho- 
wych z poza rady. Po dłuższej dyskusyi Rada 
uchwala tylko wyasygnować 300 złr. na robotę 
i to z funduszów nadzwyczajnych. 

Rada odrzuciła wniosek Towarzystwa tram- 
wajowegó, który przedłożył plan zwrotnicy na 
drodze dojazdowej do głównego dworca kolei 
w kształcie trójkąta, a natomiast polecono przed- 
łożyć takie zwrotnice, jakie są używane na та- 
chodzie, przy których przedewszystkiem uwzglę- 
dnione jest bozpieczęństwo publiczne, 

Nakoniec uchwalono budowę stajni w ko~ 
szarach miejskich pod 1. Ż2/,, której koszta 
wynoszą 20.226 г. Budowę tę uskutecznili 
рр. Kamienobrodzki i Мом. , 2 

Odrzucono wnioski p. Uziębłowej, która sią 
nie chce przyczynić do budowy kanału, którego 
użytkuje wspólnie z sąsiadami i odrzucono ro- 
kurs Wolfa i Ernesty Iandów, którzy nie choą- 
odróstaurować nory pod wysokim Zamkiem gro- 


żącej zawaleniem, a nocą służącej za legowisko 


dla włóczęgów. 


————— 


Oddaleni urzędnicy katastralni. 
Po oddaleniu” urzędników  katastralnych 


2 mmjmowanych posad, aby od razu nie poumie- 


rali s głodu lub nie poszli w „socyalisty*, ua- 
dano pownej części robotę akordową tj. sporzą- 
dzanie „arkuszów iadywidaalnych.* 

W Wiedniu płuci rząd od 100 parcel 
10 тїт, w Pradzó 8 złr., we Lwowie jednak 
za tę samą robotę płaci tylko 4 złr. 80 cent. 
Pomimo wszelkich porównań nie można w ża- 
den sposób znaleść słusznej przyczyny, dlaczego 
ta sama praca inaczej jest ocenioną w Wiedulu, 
Pradze, a Inaczej we Lwowie, bo jeżeli zwa- 
żymy, йе Lwów nietylko pod żadnym wegig- 
dem nie przedstawia tańszych warunków życia 
od Wiednia i Pragi, ale przeciwnie jost jednom 
z najdrośszych miast monarchii austrynokiej, to 
stosunek płacy jest, co najmniej źle obliczony. 

Ws Lwowie np. prawie już dzisiaj nie ma, 
nie mówimy, pokoju, mle najlichszej ciemnej і 
cuchuącej nory, chociażby pod dachem lub 
w piwnicach, której cena miosięczna wynosi 
6 221г. Za pokoik obejmujący dwa sążnie kwadra- 
towe, jeżeli tylko posiada jakiekolwiek warunki 
higjeny, t. j. światło dzienne, i ze Ścian się 
nie leje, potrzeba. zapłacić od 7—10 złe. za 
gołe ścinny, w Wiedniu lub w Pradze do- 
staja' się za tę cong elegancko umeblowane 4 
nawet z pościelą mieszkania, 0 rostanracyach, 
w któcychby można dostać obiad za stałą cong, 
nie ma prawie mowy, jak to każdemu wiadomo. 
Za każdą potrawę placi się osobno, w skutek 
czego kałdy, kto nie zarabia przynajmniej od 
40 do 60 217, miesięcznie, jest politowania go- 


| daym głodomorem, 


| politechnicznem, z którym obznajomił Rady br. | 
Gostkowski a przez który i Towarz. politechni= | 


W oboe płacy, jaką urzędnicy pomiarowi 
przy wyżwymienionych robotach akkordowych, 


młodzież na nauczycieli fachowych. Mn być czne uznaje założenie szkoły garnenrskiej jako | pracując dziecuie ро kilkanaście godzin во naj- 


utrzywywaną przez rząd, а tak wygląda, że płace odpowiedni środek do podniesienia. przemysła , | muloj zarobić 


nauczycieli i drobne materysły pokrywać będzie 
skarb państwa, resztę zaś, jak budynki, opał, 
światło i wszelkie fune potrzeby ma ponosić 
kraj, Izba hnńdlowo-przemyzłowa i gmina miasta 
Lwowa. Namiestnictwo zapytuje : 


„ szkoły ? 


(słusznie odpowiedział p. G., że wniosek takt | 
| powinien być wskazówką do działania, 

| Dr. Madejski, który ob 
| przebiegu i traktowania z N 
lazi shy wstrzymać z ostułaczną u 


twam, т 
t 


a od- 


1. Czy gmina nżnaje użyteczność takiej: powiedzieć rządowi, że gdy gmina miasta nie па jakąko 


„ma żadnego pojęcia o teim, w juki spoaóh ina 


mogą, wynosi zaledwie 60—70 
centów w. а. Zapytujemy, czy taki urzędnik, 
z których nie jeden ukończył sakołę połitoch- 


a o całym | niezną, nio jost prawdziwą ofiarą naszych stoe 
ym | + p 4 + y 


sunków okonomiezno-społecznych w байсу. Lu- 
дч el, których bardzo mała liczba może liczyć 

к iong pomos, #4 zrozpaczeni, 
u, bo nie widzą jutra przed sobą. 


upadli na duo 


Byłoby więc do życzenia aby pząd zniósł 
ton nienormalny i nieprawidłowy rozkład wyna- 
grodzenia za pracę, albowiem wygląda to na 
krzywdę, wymierzoną tylko w Galicyi i tak 
jaż nieszczęśliwym urzędnikom pomiarowym. 


Wiadomości z Ziem Polskich. 


4 Kongresówki, Najbliższą reformą w 
Królestwie Polskiem oczekiwaną jest powiększo- 
піс etatu sądów gminnych — i w tym cela u- 
stanowiony zostaje oddzielny podatek od fabryk, 
zakładów przemysłowych i handlowych, ой świa- 
dectw i patontów handlowych. Ziemia nie bo- 
dzie obciążoną wyżej po nad istniejący rozmiśr 
podatków. Przy 'deklaracyi na towary przywo- | 
zowe 1 wywozowe przyjęto ФА taryfy сошв) sy- 
stem metryczny. — Wznowiono pozwolenie wý- | 
dano w r. 1876. według którego nauczyciele 
wiejscy mogą udzielać lekcyj starszym mieszkań 
com w porze wieczornej, jeżeli zebranie gminne 
zgodzi się na to i wyznaczy fundusz dodatkowy 
dla nauczyciela. W trzech miejscowościach po- 
wiata Paławskiego, mianowicie w osadzie Koń- 
ska Wola i wsi Klementowie, również і we wsi 
Gołąbiu podobne lekcje wieczorne zostały ror- 
poczęte. 

Włościanie uczą się czytać i pisać, ale ро 
moskiewsku, robią rachunki ustne i piśmienne i 
słachają krótkich objaśnień z zakresu geografii, 
fizyki 1 zoologii, Na lekcje zraza zapisało się 
49 mężezyzn od 10 do 84 lat wieka, lecz po 
pierwszem pokosztowania „as-buków* trzydziesta 
krąg się dobrodziejstw moskiewskiej cywili- 


Z Lubelskiego piszą do nas: Zaznaczyć 
wypada, iż przemysł u nas wzrasta i doskonali 
się. Wyroby m idą za pos do carstwa 
gdzie chętny pokup A nawet, o ile wiemy, i żą- 
dania znajduje. P. Michał Kopczyński obywatel 
Lablina. z włazoego zakłada powozowego rok 
rocznie odstawia pa kontrakty Kijowskie swoje 
wyroby, mając już uprzednio zamówienia. Żąda 
nia te są zapełnie usprawiedliwione, bo powozy 
są gastowne, dokładnej i zgrabnej konstrukcji, z 

borowego materjała i starannie pod każdym 
pożogi wykonane. Szkoda jednak, że zakłady 
pasze garbarskie nie są м stanie dostarczyć 
wszystkich gatunków skór do takich wyrobów 
używanych i koniecznych, kióreb, łączyły trwa- 
łóść, miękkość. mięsistość, z elegancją na zow- 
nątrz nad-ną i że potrzeba je sprowadzać aż z 
Paryża, Hamburga i inych miejscowości z za 
granicy za wysokie ceny. Cżyby tam п Was w 
Galicji nie dało-się © wykołatać? Przedsiębior- 
stwo dostawy materjałów odpowiednich wymaga- 
niom mogłoby być bardzo korzystne dla produ- 
centa i przemysłu fabrycznego Polski. 


Kiedy „Sztandźr* poznański napisał jedon 
żartobliwy artykuł pod tyt. „Przysięga na Pol- 
skę,* wiedy „Tageblatt bardzo się na niego 
rozgniewał ; бегах „Sztandar* napisal drugi taki 
artykoł o socynllstach, a „Tagobłatt* znowa go 
chwali. „Sztaudar* radzi, żeby Polacy, posłowie 
do Parlamentu, wstrzymali się w tej sprawie od 
głosu, 1 weale się w mią mie wdawali. Jest to 
oczywiście żart. „Tageblatt“ gotów myśleć, że 
Polacy do tego stopnia przywykli do obroży, iż 
juź wcale їйє czują, co to jest żyć pod władzą 
ustaw wyjątkowych. Tymczasem tak nie 
jest. My Polacy, którzy wyjątkowo nie mo- 
żemy używać zagwarantowanego nam języka 
ojczystego ani w szkole sni w urzędzie w tym 
samym stopniu jak Niemcy, choć takie amo 
plàeim podatki z mienia i z krwi jak onl; my 
Polacy mie możemy nigdy 
ustawie wyjątkowej na kogotkolwiek mnpisnaej 
А to dla czego? — Dla tego, że jesteśmy prze- 
ciwnikumi rocyaliemu, a widzimy, % to wyjąt- 
kowe ustrwy tylko socyalistów mnożą Każde 
note wybory dowodzą, #0 liczba ich wzrasta, 
że ograniczani cieleśnie, krzęwią się duchowo, 1 


zyklasnęć żadnej | 
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że gotowi kiedyś srogo się mócić na całej lu- 
dności. Bebel w Berlinie powiedział niedawno 
z trybuny, że jeżeli ten stan potrwa dłażej, to 
zajdą wkrótce wypadki, które on sam nazywa 
nielegalnemi, tj. nieprawuemi. Innemi słowy, za- 
powiedział w przyszłości gwałtowne wybuchy 
zażartości socyaligtycznej, Tak jak wyjątkowe 
ustawy majowe zatwardziły serca katolików. tak 
wyjątkowe ustawy socyalistyczne zatwardziły 
sorca obłąkanych socyalstów, Ta jest tylko ró- 
żnica, że katolicy cierpią w miłczenia i nadziei 
miłosierdzia Bożego, socyaliści zaś, w Boga nie 
wierząc, gotowi chwycić się broni ziemaciej, Że 
zaś Polacy Niemcom dobrze życzą, jako wszyste 
kim bliźnim na świecie, dla tego nie mogą po- 
magać do tego, żeby wyjątkiwe ustawy socya 
Mstów jeszcze bardziej draźniły, a skutkiem te- 
go mnożyły. i 
„Sztandar“ więc żartował, a „Tageblatt“ 
za rychło go pochwalił, bo Polacy w Berlinie 
głosowań będą przeciwko ustawie. Tylko żeby 
ich tam było 140, a ше 4, jak przy ustawie 
wojskowej | .. Gon. W. 


„Kuryer Warszawski” donosi, że we wsi 
Soczewku, w powiecie kolskim, znaleziono ogro- 
mne pokłady wybornego węgla kamiennego. Nio- 
zadługo ma się rozpocząć wydobywanie węgla. 


Wędrówka z Niemiec za granicę przy 
biera straszliwe rozmiary. Wychodzą zaś ludzie 
lądem i morzem, we wszysikich kierunkach, 
byle tylko nie pozostawać dłużej w obrębie wiel- 
kiej, potężnej i ё rządzącej „Germanii.* 

Z Bremy wyjechało w jednym tygodniu 
6.000, w ogóle хай aż do ligo Kwietnia 14.000 
ludzi do Ameryki. W przeszłym zaś roku са- 
łym wyjechało ledwie 25.000. 

Z Hamburga jednego tylko dnia wyje- 
chało 1300, dragiego dnia 1303. Wyjożdzają 
ladzie х Bowaryi i Saksonii, a jeden pan 2 
Vogtlandu podjął się wywieźć 3000 ludzi. - 

О naszej Wielkopolseć ani nie mówić. 

Jako powód wyjazdu podaje Germanja to. 
że lndzie znudzili się tutejszymi stosnukami. 
Wyjeżdżają zaś tylko ci, co są zamożniejsi. a 
nędza zostaje. W niektórych okolicach, tak 
jak w Szlezwiku, Holsztynie szukają nawet kup 
tów na ziemię, a nie ma ochotnika. „Germania“ 
przytacza ustęp z Nowojorskiej gazety hańdlo- 
wej, z którego widać, ёо główną радка do 
wyjazdu jest obawa przed nowemi wojnami. U- 
|cieka toż młodzież masami przed wojskowością 

W roku 1882gim uciekło ludzi 1,648. 
W roku 187T0tym „ już 7,646. 
W roku 1872gim „ nawet 10,600. 

Razem przez 11 lat zdatnych do broni 
50,608. 

W roka 1879tym, w jedoym roku, zbiegło 
14,000 młodzieży zdataej do wojska, 

A co dopiero mówić o tych młodszych, 
którzy dopiero dorastałi, a już wyjochali? 

Nie trzebaby na to oczu zamykuć, woła 
„Germanja,“ (Gon. Wid.) 


ZK 


Kronika. 


Jak dzienniki węgierskie i niemiec- 
[kio donoszą, pomnik dla Bema, który 
Madziarzy uchwalili postawić w Maros- 
Vasarhely, już jest ukończony i nieza- 
dlugo będzie uroczyście ustawiony i 
odsłonięty. 

Nietylko naszem ale i wiela roda- 
ków zdaniem uroczystość ta obchodzi 
nas tak samo jak і Madziarów, a cho- 
ciaż stosunki wzajemne polityczne nie 
s} obecnie tak- ciepłe, jakby życzyć 
wypadało, to nas bynajmniej nie zwał- 
nia od obowiązku — przeciwnie, 0 ile 
środki nasze na to starczą, winńiśmy 


zamanifestować naszą obecność W cza- 
sie odsłonięcia pomnika. 

W tym colu Redakcya „Strażnicy 
pols.“ zawiązała już stosunki na Wę- 
|grzech z kompetentnemi osobistościami 
i niebawem będzie w możności przed- 
stawienia całego programu zamierzonej 
wycieczki na uroczystość. ` 

Redakcya nie wątpi, że jej się uda 
uzyskać znaczną zniżkę cen jazdy na 
kolcjach, a w ogóle nie nie zaniedba, 
coby całą wyprawę uczyniło przystępną. 
Nie tracąc czasu, upraszamy wszystki 
tych obywateli kraju, którzyby wyciecz- 
ce do Węgier na uroczystość odsłonię- 
cia pomnika wiekopomnej pamięci jene- 
rala udział wziąć chcieli, о zgłoszenie 
się pismienne do redakcyi, aby można 
w przybliżeniu obliczyć, jaka liczba przy- 
stapi. ` à 

Adres Redakcyi: Ul. Zielona 1, 46... 


Z zapowiedzianych dwóch koncertów 

Ik Żeleńskiego jeden się odbył i był prawdziwą 
iesiadą artystyczną dla znawców i miłośników 
sztuki. Drugi koncért jednak, jak się dowiadu 
|jemy nie odbędzie się obecuie weale; znakomity 
artysta odłożył go do jesieni i opuszcza w tych 
dniach nasze miasto. Co jest powodem tego, nie 
wiemy; gdyby ham powiedziawo, że miło nasze 
stosunku muzyczne przyczyniły się do tego po- 


byśmy niemieli powoda dziwić się temu. 


więcej jak tylko gześć procesów: kryminalnych 
w tytejszym sądzie karnym. W zeszłym tygo- 


sięgłych sprawa Krausa, o której niedawno pi- 
saliśmy, lecz z powodu nieobecności świadka 
odroczona została do następucj kadenvyi, 


Z domu i świątyni. Pod tym tytułem 
wydał p. Franciszek. Ksaw. Martynowski, redak- 
tor- „Przyjaciela domowego“ „Gazety wiejskiej“ 
i „Spójmi* sporą książkę dwudziestokilkuarku- 
szową, zawierającą kilka bardzo ciekawych 
szkiców historycznych. Temat do owej pracy 
zaczerpnął autor przeważnie z życia społecz- 
nego, które zazwyczaj historyk pomija: czytelnik 
|opowiedziune jędrnie, zajmująco i sumiennie, 
P. Martynowski, jak się okazuje z tej jego pracy 
oraz innych, drukowanych bądź to w pismach 
galicyjskich, bądź warszawskich jest jednym 
a niewielu pisarzy naszych, znakomicie obezna= 
nych tax 2 obyczajami i zwyczajami, jak też 
ze sztuką dawnej Polski, Ma on zobrać 1 resztę 
swoich pism w tym rodzaju i wydać zbiorowo, 
czem wielce przysłażyłby się czytelnikom pol. 
skim, zwłaszcza zaś starszej młodzieży, dla której 
nieooćnionem jest dzieło jego przydatkiem do 
nauki historyl polskiej. Żałajemy, że nio mo- 
żemy podać obszerniejszego rozbioru książki p. 
Martynowskiego i już w tou sposób chociaż 
pobieżnie powiadomić z nią czytelnika, ale nie 
pozwala nam na to zakres pisma naszego. Kto 
jej więo' ciekawy, kogo interesują dzieje i rzeczy 
własne, niech kupi kriąśkę, a będzie nam wdzię= 
czny, żeśmy uwagę jego na ten nowy utwór 
polskiego pracownika zwrócili. Książka ta stas 
nowi, jak dotąd, ostatai tom „Bibljoteki No- 
wości* księgarni p. Łukaszewicza, 


zuarnięto w kupy па wiosug — ји) wyschly o- 
есца porozjeżdzane 1 deptane unosi wicher na 


dniu miała przyjść przed kratki sądów przy-- 


brać gorący udział i licznem zebraniem m 


spiechu, z jakim Żeleński Lwów porzuca, wcale 


Zakład kulparkowski. Ma.nie mniej nio 


znajdzie więc w książce jego same rzeczy nowe, > 


Na Zielonej wiatr dzisiejszy zastę- ` 
puje urząd budowniczy lwowski w czyszczeniu , 
miasta, Błoto 4 gnój nagromadzone ol jeslem, 


р 


‚ sony świata, naturalnie nie potrzeba 
uwzględniać ani oczu ani płuc miesz- 


dla sierot w Drohowyżu od- 


1. w południe wychowanka 


$ y 
«Werner spadla s 3. piętra oknem na dziedzi- 


w stanie bem nadziei do 


h 
Nieszczęścia tego nie można nazwać: przy- 
to skutók nieładu, 1 brakn 
wszelkiej świmdomości wychowania dzieci. Okna 
w mali są toż przy samej podłodze — a kura 
torja nie wiedziała ani też nikt (ппу, ќе w 
<kna zabezpieczają się do po- 


obowiązkach, toby 
nie brał odpowiedziatności na 
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|mieni'zostali od zarzutu zbrodni stanu, obrazy 
religii i mwjestatu, lub też zaburzepia publicznej 
spokojuości Kilku tylko skazanych zostało za 
falszywe meldowanie się i niedozwolone przeby- 
wanie w „granicach Austryi na kilkudniowe, a је- 
den z niech na jednomiesięczne więzienie. Nie- 
szczególnie więc wyszła na tem procesie c. k. 
prokuratorya krakowska, ale teź nie lepiej wy- 
szedł na tem „Czas*. W jednym z ostatnich 
bowiem numerów zmuszony był wydrukować na- 
stępujące aczkolwiek bardzo zasłużone, jednako- 
woż niekoniecznie dla siebie przyjemne pismo, 
przysłane mu przez przysięgłych wspomnianego 
procesu, które to pismo (а powtarzamy : 
„Dziennik „Czas“ omawiając w artykule 
wstępnym z dnia 17. kwietnia br. wynik wer- 
dyktu wydanego przez sąd przysięgłych w pro- 
cesie odbytym w Krakowie o zaburzenie spokoj- 
ności publicznej, nazywa ten wynik klęską spo- 
łeczną, polityczną i narodową, faktem deprymau- 
jącym. epizodom. przykrym, bodaj, czy nie npo- 
karzającym i niezgodnym ж dotychczasowym 
zachowaniem się wielkiej części narodu pol- 
skiego. . 
Z uwagi, że werdykt powyższy bez wzglę- 
du na jakiekolwiek pobudki, jedynie według su- 
mienia i pod przysięgą wydanym został, росту- 


sędziów 
przysięgłych, którzyby mogli być w під теш 
położeniu wydawania werdyktu 


głównem zujęciem Krakowa. Nie ulega 
wątpliwości, że wpływ sprawy jest jak najgor- 
szy — ale stwierdzając to, trzeba czekać tego, 
|kto jest właściwym winowajcą. Ława przysię- 
g zdawała sobie dobrze sprawę z tego, Że 
jeżeli z powoda zupełnego braka znamion zbro- 
dni zaburzenia spokoju publicznego uwolni oska- 


„|rzonych, wyrok taki publiczność nie ang 


w motywa, weźmie po prostu za pochwałę so- 
|cyaliżmu. Dla tego to narady ławy trwały 8 go- | 
|dzin, dla tego przyzywali dwa razy przewodni | 
|ezącego żądając, aby wpłynął 

w tym kieranka , 

zaburzenie spokoju publicznego ($. 65), a sfor- 
mołował oskarzenie z $, 305 o tajne związki. 


ien- | Przewodniczący nie mógł tego zrobić, więc i wy- 
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rok nie mógł wypaść iouy, tylko uniewinniają- 


na prokuratora | 
iżby odstąpił od oskarzenia о | 


Proces socyalistów jont 1 będzie оро jo- | м 


| 


cy. Uwolnieni zostali natychmiast wywiezieni 
do Tryestu i na granicę włoską, dokąd i reszta 
po ойчі; dzeniu kilku dni odstawioną zostanie. 
Ten sposób wydalenia, który tych ludzi wyzwolił 
od niebezpiecznego przejazdu przez Niemcy, jak 
również okoliczność , że prokurator mimo zapo- 
wiedzi nio zgłorił nieważności, świadczą, że po- 
тпапо w aferach rządowych po niewczasia, jak 
wielkim błędem był ten proces w ten sposób 
prowadzony i nie chciano już powiększać niczem 
więcej błędu. Pozostaje teraz pytanie: czem 
zrównoważyć złe wrażenie procesu. Obrońcy 
в natury rzeczy przedstawili jedną stronę meda- 
lu, socyalizm według obrony dr. Machalskiego 
1 bardzo głębokiej dr. Rozenblatta wystawiony 
został jako niewinna a szlachetna teorya, jost 
to bardzo zrozumiałe, niemniej jednak ogół ba- 
łamaci. Zdaje mi się przeto, że byłoby bardzo 
na czasie, gdyby się kto zajął wydaniem opisu 
przebiegu procesu, atoli z krytycznym poglądem 
i dopełnieniem wywodów obrony przes- okazanie 
odwrotnej strony medalu i żeby taka książka 
kawy użytą do propagandy antysocyalisty” 
cznej,“ 

Watpimy, czy propozycya” korespondenta 
nie chybiłaby celu, gdyby ją wykonano, — ucie- 
szylibyśmy się jedaak serdecznie, gdyby się pró- 
ba udała, 


Literaturą coraz bardziej zaczy- 
паја się interesować Niemcy. W ostatnich cza- 
sach wyszło kilka udatnych tłomaczeń dzieł 
pierwszorzędnych poetów naszych, że wymienimy 
tylko „Marje Stuart“ Słowackiego w przekładzie 


- (Germana, wyjątki z „Pana Tadeusza“, Pechal- 
-| ka, przekłady Blumenstoeka і Nitachmana. Osta- 


tni ten pisarz, który zasłużył się nam już wy- 
daniem tomiku przekładów, pod, tyt. „Aus dem 
polnischen Parnass“, wydrukował obecnie zbiorek 
pięknie tłómaczonych роевуј. - nfektórych Mickie- 
wieza, Słowackiego, Krasińskiego, Morawskiego, 
Odyńca, Pola i Bielowskiego. Z większych poe- 
matów są tam przekłady „Grażyny*, „Ojca. 
Zadżumionych* 1 „Bioleckiego*: 


Pokój do śniadań. Jest to wskazówka 
s którą się we Lwowie można spotkać na każdej 
ulicy, ale jakkolwiek wiełu powołanych, to mało 
wybranych karmicieli, którzy godnie odpowia- 
dają zadania. Wprawdzie рр. Mańkowskiego, 
Królikowskiego wyłączamy, bo renomie tychże 
uni już піс dodać аш też zaszkodzić nie można. 
Тут razem mówimy tylko o pokojach do ścia- 
dań, gdzie to zwykli śmiertelnicy za nie wiele 


lecz tylko wyłącznie 

pod 1. 4 przy ulicy Wekslarskiej pomiędzy uli- 
Teatralną a Halicką naprzeciw sklepn za- 

bawek p. Henryka Millera, Pokoik (еп otwo- 


поті zdrowemi przekąskami 1 trunkami. Nie 
dziw, że jest tam ruch ożywiony, a żaden klient 
nie wyjdzie, aby oprócz zapłaty nie podziękował 
w dodatku gospodarzowi, który tak поме, 
rzeczywiście po polsku zrozumiał swoje nowe 
skromne przedsiębiorstwo. Gdy zań pod każdym 
względem zasłaguje na poparcie, to i my poczu- 
wamy się do obowiązku, aby go polecić, 


Produkcya owoców we Francyl, We- 
dług sprawozdania jednego dziennika wynosi wo 
Francyi średnia prodakcya owoców pestkowych 
21 milionów franków, owoców ziarnowych 65 
mil. fr, inych owoców 7'/, mil. fr. Wywóz 
owoców do jedzenia wynosił w 1871 roka 


85,566,649 Шот, w 1872 r. 25,995.955, -w 


1873 r. 29,245.381, a w 1874 r. 63 743.540 
kilogr. W Paryżu sprzedaje się rocznie 5 mili- 
onów kllogr winogron. Cyfry te dają najlepsze 
pojęcie o wielkiej prodakcyi owocu we Francji, 
która słoszui» się nazywa sadem Europy. Upra- 
wą winnic zajmuje się we Fraucyi 1,200.000 
rodzin, czyli około aześć milionów osób, zatem 
piąta część ludności całego kraju, а zbiór wi- 
nogron przynosi szóstą część ogólnego dochodu 

. Jeden ogród w Hyeres dostarcza rocz- 
nie za 24,000 fr. brzoskwiń, z Angers wysyłają 
dziennie do Paryża podczas zbiora owoców 15,000 
kilogr. gruszek, a 40,000 kilogr. jabłek. W 
Montreuil pod Paryżem zajmoje się 402 ogrod- 
ników hodowlą drzew owocowych w szpalerach, 
i zajmują pod tę uprawę około 10,000 morgów; 
głównie produkują brzoskwinie, a '|, część mo- 
reli, wina, jabłek i gruszek. Na morgu jest 
2,740 stóp muru, otaczającego і przecinającego 
ogrody. Mary te odległe są od siebie о 35 
stóp; ściany wschodnie i zachodnie są pokryte 
brzoskwiniami, północne czereśniami i gruszka- 
mi. Mory mają około 10 stóp „wysokości. Przy 
zwyczajnym urodzaja zbierają ogrodnicy tamecz- 
ni 15 milionów brzoskwiń, które przynoszą do 


900,000 fr. Departament Loir et Garonne maj, 


12 do 15 milionów fr. rocznego dochodu za su- 
szone śliwki, których suszeniem zajmoje się 
kilkaset kobiet przez 3 do 4 miesięcy. Małe 
miasteczko Triel nad Sekwaną bierze za morele 
10 tysięcy franków rocznie, a Tomery tyleż za 
winogrona. 


Po amorykańsku Amerykanie ani się 
spodziejesz, jak ci wybudują gdzie na pustkowiu 
w jednym roku nieraz dość duże miasto. Obcią- 
żą je kolozalnemi dłagami, a kiedy już miastu 
nikt nie da kredytu i blizkiem jest bankructwa, 
wtedy zejdą się panowie prawnicy i radcy mia- 
stu, i postamowią jednogłośnie: „miasto N. М. 
przestało istnieć.“ Dotychczasowe miasto podzio- 
ja się na trzy, lub crtery części, a każda część 
otrzymuje inną nazwę, tak że tym sposobem 
dawniejsze miasto faktycznie przestaje istnieć. 
Tak zrobiły miasta Метбз 1 Mobile w roku ze- 


ez: | KÓW 


szłym, a za przykładem idzie obecnie całkiem 
obciążony dh New Orleans w Louisiana. 
Wierzyciele takiego miasta rio mogą tedy swych 
dłaźników skarżyć, całe bowiem miasto przesta- 
ło istnieć. U uas w Poznańskiem najwięcej ob 
ciążoną Bydgoszcz, Płaci to miasto przeszło 200 
procent podatku. Poznań koło 150 pr. Czyby 
panowie radcy tych miast nie wymyślili może 
jakiego bądź przynajmniej sposobu pozbycia się 
dłagów, niepotrzebnie па miasto Poznań zacią- 
gniętych ? у 
Gon. Wielk. 


TEATR. 


Zbliżają się ferje teatralne a zbliżają się 


[jak też i dla recenzentów, aczkolwiek dzieje się 
to w czasie benefisów... Opera już podobno do- 
stała zupełną dymisyę od maja, dramat zać 
grać jeszcze będzie może i dalej, ale o siłach 


pani Parżnicka, pani Zimajer, p. Fiszer podob- 
no wyjeżdżają... 


nością kończy się sezon tentralny tak dla arty- 
stów jak i dla recenzentów. Jak wiadomo, od- 
był się przed kilku dniami benefs pani Par- 
tniekiej, na który obrała sobie ta znakomita 
artystka utwór Moeilhaca „Za chwilę szczęścia”, 
w jednej z ról z panią Zimajerową, jako bardzo | 
milutkim podlotkiem. Publiezność zgromadziła | 
się na {ей benefis licznie, obsypała artystkę | 
bukietami, z czego zapewne obie strony były 
zadowolnione, Na nieszczęście jednak własne a 
nieukontentowanie dwóch artystek i całej pu- 
bliczności, wmięszał się w całą tę historyę 
weale niepotrzebnie recenzent pewnej gazety, 
dając do zrozumienia, że tak pani Parżnieka, 
jak też i pani Zimajer bądź to w. ostatniem 
przedstawienia bądź to jeszcze dawniej wcale 


śle grały. 
obie panie zawrzały słusznem 
oburzeniem, a ponieważ nie mogły w inny spo- 


я pewnych przykrości tak dla artystów, | 


bardzo ograniczonych, bo państwo: Ładnowscy, | 


Powiedzieliśmy, że z nie wielką przyjem-/ 


| 


| 


| 
| 


| 


sób, zemóciły się posyłając mu w wonnych bi- 
lecikach — jedna po drugiej — weale niedwu- 
znaczne tłumaczenie słów jego, jak je miano- 
wicie rozumieć należy w odniesieniu do jego 
własnej osoby, Pan recenzent chociaż „zdradził* 
w recenzji swej żupełoy brak: sądu o grze ar- 
tystów w ogóle a artystek w szczególności, 0- 
sądził jednak bardzo trafuie aluzje poczynione 
do siebie w liścikach artystek i już zapowna więcej 
nie zechce narażać się ani na podobne sądzenie 
swej osoby ani na podejrzywanie swego znaw- 
stwa artystycznego. 

My z naszej strony, ubolewając szczerze 


| uad nieszczęściem szanownego kolegi naszego, 
tylko daó mu możemy 


, ażeby 

100 nigdy nie wda się w walkę z ko- 
bietami, zarzucając im brak „ciepła, lub też 
z artystkami, ża nie umieją odegrać „roli nai- 
wnej*, 
2o ażeby pisząc o pani Parżnickiej lub о 
pani Zimayerowej — jeżeli sam nie jest kompe- 
tentnym w sądzie — przejrzał choćby kilka dzien- 
ników bądź to „naszych golicyjskich*, bądz to 
warszawskich i poznańskich, a z tych łatwo 
się będzie mógł przekonać, że obie wspomniane 
artystki należą do pierwszych zuakomitości soe- 
ny „polskiej , 1 że w obec nich każdy recenzent, 
któryby się odważył dać w ocenie ich gry po 
słuch jakimś zakulisowo - romantycznym intry- 
gom, naraża się co najmniej na los jego mości 
Midasa. ; б 

Rady te, jako pochodzęce z serca, spodzie- 
wamy się, że szanowny kolega przyjmie także 
sercem. i 

W ostatnich czanach odbył się także bene- 
fis pana' Podwyszyńskiego, jednego z najinteli- 
gentniejazych artystów naszych. Przedsięwzieli* 
śmy sobie byli zdac sprawą z jegó benefisu ob- 
szerniej, Niech nam jednak daruje , że z braku 
miejsco 1 czasu odmówić mysiełiśmy sobie tej 


przyjemności. 
LL 


ATECO Pierwsza galicyjska spółka 
„Bucharki!, шшш: p. WYROBU KORKOW 
L. CZYŃSKIEGO DAE EEEE KEN печна веша L 0: о 9 A ырл 
w Jarosławia. wstrzykiwań 40 et, балака Карат |przyjmuje wszelkie roboty lu тонго dzie miilowów 


Pierwszy wyrób Z8- | ży, 
stępający biszkokty ) 
Bucharki. te mio pozostawiają te 
dnych pośmaków łojowych, wy- 
тарава są 2 wajprzedniejszómi ttusto- 
śeiami, używanemi w naszej polskiej 


kuchni, Sucharki te dadzą się długo копије starannie 1 jest 
wa adaki © sę та орой warstat mechaniczny паг „pecyalistą 
lawowie w ch pp. dzi rolniczych wać 

Жайна, ©. Baliabana, Көт: gied 


sklogo, Justyana i Веб, =й 
Marszatkiewieza, N, Baumana synów, 
E. Kleina, Czarneckiego , Bordolo i w 
układzie p. J. Birklego. 


Jakoteż PIERNIEJ znane już z 
miederównanego smaku i ole, 
wykończenia — бо sabycia we lwow 
w handlach korzęnnych : 

J, W. Królikowskiego, К. Battaba- 
na, Markiewicza, Bróhia, E. Kleina. 
Kllmowieza і Bordolo. Oraz w innych 

' piorwszorzędnych handlach korzennych 
w байсу. 


HANDEL MASZYN 


do szycia, plisowania faban i do poń- 
exoch, z pajpierwazyoh fabryk 1 majno- 
waszych konstrukcji. 

UMI Gwarancya 5 lat ШШ 
Każda przed wydaniem z han- |2106 
din jest najdokładniej uregulowave. — |czyny. 
Zamiana i spoeyalns na) — czó. 


Polocas 
mło 
konstrukeyi 


ylorm, — Gruntowna naukę srycia ~ 
plisowanie na maszynie — poloch 
JOZEF YWAMCKI 
mechanik w botelu Georga. 


30 ct.) wraz z dokładnym opisem u- 


cia, 
Poseta się także za zaliczką odwrot- 
ną pocztą na prowincyę. 


JÓZEF ZINKIEWICZ 


` |Lwów, nl. Grodecka 1. 27.) 


a mianowicie najnowszej konstrukeyi 
joarnie 
ja których zastosowano s$ буы 


Miynki systemu angielskiego, locz 
ulepszone — do czyszczenia wszelkich 
[gatunków zboła. | * 


"Wialnie 
strukeyi, które już od dawna 
ар dla pp. gospodarzy. 


Sieczkarnie c. К. owacją ty 
wilejowamo, systomu nożycowego , które 
przewyższają wszelkie inne sieczkarnie 
me znanych dotąd 
a cena tychże o połową niższa 
jak zagraniczna 


dorabiane dia omlotu kosi- 


prawa Waszolkio reparacye hin rolni- 
Jonka ewpòci składowe i igły w wielkim |exych Амре koja $ 
Ла tanich cenach 
|bowego mechanika p. 
Monterów wysyłam na żądanie 
w każdym czasio. Rz» 


swe wyroby „krajowe“ — 
konne i do siły wodnej, 


a gwarancyą na 8 Poleca swoją 


od najpyszniejszyc! 


bardzo doskonalej kon- 
, nadal poleca. 


systemów, 


6 


nia ғо! 


do wszelkich konstrukcji Wszolkie roboty 
jgmachn c. k. 


wystawie krajowej 


pray 
а 


[туей zobowiązań. 


marskie przy budowlach, wyrabia 
wagi decymalne, centymalne i krzy- 
bowe, ciężarki reguluje 1 załatwia 
"|oechowanie. Rozmaite sztuczne wy- 
roby ślusarskie oraz naprawy wy- 


OGNIOTRWAŁYCH KAS. 


"Aleksander Getritz | 
introligator, Rynek 1. 41. 


jownię, w której 
opraw do catkicia 
zwykłych broszur zamówienia przyjmie 
je — niemnioj зваць fabrykę 
zza okladek z płótna, na wszyst. 
kie dzieła polskie — swoim odbiorcom 


KAROL HROBONI 


<lesielskt wo Lwowie, ulica 
ka 1. 99, podojmujo. się 
bót ciesielskich z 


materjala po conach umiarkowanyoh. 
ciesielskie p 
Akademii politoshoieznej. 


w kraju jak 1 za granicą, oraz obetnie 
budowie gmachu sojmowego przez 
wykonane, dają najlepsza świade- 
ctwo starannej i czystej robot; 
toż dopełnienia wszelkich na się przy- 


s d. zaręczając за а 1 
dokładną wysyłkę. — Bprzedńia т» 
k 


kantor spółki ulica 
L 17. — Magazyny 
ul. Sykstuska 


L 8. 
‚ Fabryka 
KWIATOW PARYZKICH х 
Teofili Zielińskiej 
we Lwowie, ulica Akadomicka 1. 8. 
өе największy wybór KWIATÓW. 


na i iturów tak goto- 
А ры C zamówienia: 


aeaee 
J. OLROK 
przedtem Е. ZIEGLER rękawicznik 1 bas- 
darzysta po cenach шагом апус 
REKAWICZKI 
glansowńo jasne damskio od 2 po 16 
guzików, męzkie o 1 i 2 gazikach. oraz 
wielki wybòr kolorowych tak damskich 
jak i эни jolonkowych, z futerkiem 
ї ri tą RR озна ге; 
watk wszelkie wybory өче, 
ы Zamówienia x prowincji załatwi 
Jodwrotną poczta w 


Jobnie 


kons: 
zajlepazogo 


tu 


у, 


Przewodnik przemysłowo - -handlowy po Lwowie. 


16 — 


ГЕРЕ нса 
Ważne dla Panów kupców | 


i przemysłowców I 


MASZYNA 


z 170 płytkami 


NAJNOWSZYCH MONCGRAMÓW 


i wszelkimi do tejże 


potrzebnymi przyrządami 
Jest do nabycia 


жа bardzo micrną cenę. 


Bllższa wiadomość 
w drukami Anny Wajdowiezowej 
(pt. Poremby), ma, 1.9. 
W drukarni tej są na skladzie: dru- 
‚ "ki sądowe, metrykalne, gospodarskie, 


leteryjne itp., modlitewniki polskie 


1 ruskie dla osób starszych i dzieci; . 
różne nakożne pieśni odpustowe, kra- 
kowiaki, senniki, książki loteryjne itp. 
ОдМотоў nad 5 str. otrzymują 26*/, rabat, 


kengi рен айыў зг 
_spłesznie 1 tanio. jak чур). 


"Ważne dla Panów kupców 
i przemysłowców! 


„PRACA 


czasopismo poświęcone spra- 
wom klas pracujących 
wychodzi we Lwowie 
dwa razy na miesiąc. 
Przedpłata w miejscu rocznie 2 złr., 
półrocznie 1 złr., kwartalnie 50 ct., 
z przesyłką rocznie 2 złr. 60 et., 
półrocznie 1 złr. $0ct., kwart. 65 сі. 


© Przedylatę nasdogodniej przy- 
wytać można przekazem pocztowym, 


mans adresem: Redakcya 
Łyczeków L 69 A. 
3 Dyylom hon. na Wystawie kruj. 
Spółka Stolarzy lwowskich 
przy plaen Bemardyńskim l. 15 
we Lwowie 


poleca swój obficie zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI 


oraz wielki wybór luster, mati м ke Flaszka (0 et., opakowa- н 
ы ын зе шне, men т] Ту-уй Гүн haropak Ц 
киш КШ kim пуз ŻEJAZAWY. - Sr.1-Taomtóttokwist aromat zł. 1-40 
Juntojozan, biniokwiat. arom, 3:60 
| Zoskomity ten środek zyskał por | Майгул, czarna arom. [> 
[тес bne uzpanio i wziętość расте) 4 mało narkot 250 
wnio i radykalnie leezucy wszelkie el К ЖА familijna 1-80 

| тону, Bie a не z niedokrewności , Wyslowki z herbaty 120|- 
jalan ан гаа „ 2 najlepszych herbat 150 


pl. Domiatkąński Wr. 1, 


utrzymuje na składzio dla swoich | Kumys wapniowy. 


członków 


WINA 

Stołowe z : оета bat, 34 et. | 
> œ 'Anstr, ( р | 

А жаны ка p Tobey 


wne 
I pół litrowa but. 
„ Bordeąux St. Julion . „ 
(białe) Santernes dour „ 
гта песе ро. 00 et.| 


s Жий pij . 


NO > з Bordesut ` 
Ramy bremekie, Hk: ‚ krajowe I za- 


Radykalny środek przeciw rze- 


| ZYGMUNT ТИЛҮҮ Prawdziwa 


w Krakowie 


Agent warszawskiego przedsię- 
| biorstwa asfaitowego | 
i fabryki tektur dachowych 
wykonywa roboty : 

| 0) z mefalta rodzimego włoskiega. , 
12) £ asfaltu rodzimego z kopalni Limmer, | 
jktórym wykonane zostały chodniki kra- 
|kowskie. Asfalt teu znany już od lat 
Tmin w Gulieyi, zyskat sobie zupełne 

uznanie. ! 


perfumy i kosmetyki 
w aptoce pod węgierską koroną 
|J. Ріерева we Lwowie 
plac Bornardyński 1, 1, 


Wi ШИЛ 


Przy aafsttowaniu posadzek w kościo- 


|lach, halach í sieniach, aby przerwać | ze a. 
|monotonność szarej posadzki, na żądanie ch 
ozdabiem bordiurami (lumparnmi) roze- | krajowych i zagraniczny 
tami 1 jazdami z torra 
koty Вараш), Атаны) hib Wie- otr мет 
шейке 

нал srezególna uwagę па pos) со dni 14 świeży 'ransport 
krycie sktepień nad piwnicami | un handel 


warstwy izzolacyjne od wilgoci w nowo 
Jbudwjących się domach i un ysunięcie 
Iwiigoci w starych budowłach za pomocą | 
ag ścian. { xd 
е iniormacyć і ceny na 

ziełam леу куч, allas | 
Zwierzyniecka Ni 

1 


| Nadzwyczajne zniżenie 
| Nakladem księgarni 
к. H Richtera 
| we Lwowie wyszedł 


ZBIÓR POWIEŚCI TANICH |;, 


(KAROLA  BAŁŁABANA 


we Lwowie. 
Жузу! na prowineyę odchodzą - 
pociągiem odwrotnym. 
Chińsko-rosyjska 
HERBATA 
czysto aromatyczna prowdsiws. 
„ kilo Kongo cesarska zł. 


kilo familijna . . 
kilo Meala de Mosć. 


[Wszel 
|robotę ud: 


=== 


Zbiór ten zawiera około 50 powieści. 
Między іппещі. psr эл 1 Knylarzo — 
[Salon i wica— Sercę kobiece — Suknia 
[balowa —.Palęc boży — Dziwne дагог") 
[елу — Wykradzesie — Dwie ы Śri 
Zmija — Lekarz magnetyczny — Uni- 
jiwersał hetmański ete. ete. 

©dbierać шора dowolnie albowiem 
wszystkie zeszyty sę gotowe. Przedpia- 
cone tomy lub zeszyty przekazem эме, 
itowym wywylują wię | му, 


Odszezególniony Ra medalami za- 
| sugi 


Китуз zwykły 


ugnay przez wszystkie kliniki medycz* 
ne i pierwszorzędne powagi lekarskie, 
itak krajowe jak i zagraniczne za jedy- | 


Ma кы przeciw sachotom , katarom, , HERBATY 


e а) osłabieniu, i wy- | 


zm Natureine 


WODY MINERALNE 


|Bardyjowską, Bilińską, budzińską, Hu- 
lnyady Janos i Franz-Josefsquelle, 
keg Egerską, Fachingen, 
барби, ашыу, Iwonie- 


KD 


kto 
salzbruna, Rabezańską, Soltorską, 

(кема ась, Szezawnieką, Vichy, 
ач i Zegestowską 

үтер nalewu już 

"г pbleca niżej wymieniony 
Przewyborne 

przez „Sues” sprowadzane 


CHIŃSKIE 


3000 po tanich starych cenach» 
Doświadezenia przekonały, że tylko najtaniej w bandlu 

шу» 17 radykalnie lecz; gr. | 
үч йору ezkrefuliczwe, | St. Markiewicza, 


| Finszka 70 et. we Lacowie, Rynek". 42. 


Jan Ihnatowicz, | Towarzystwo przemyslowe 


magister fi 1 chomik sądowy, 
ман атанан, gion. we етее, przy чу Kopernika 


Wstrzykiwanie poleca swój | 


z rośliny MATICO Zakład litograficzny, 


flakon 50 centów. | wykonuje wszelkie roboty w zakres 

wchodzące, zacząwszy od kart wizyto” | 
|, blankiotów, etykiet, planów, map | 
jrysunków, auto I chromolitografii, jako 
Jreż innych robót, podług w: 


me 
loda кей байга! but. 22 et. 


a TY A 


Vud zarządem Seczęcnego Brdnarskiego, 


WODA KOLOŃSKA 


k 4 ий kilo Emperial Sus Na 
нов А Га, eainnt, А kilo "i int herbae. „ 140 | 
8 zeszytów. , czas tak tanie | 
maa age C эшуне mę | LIS LĄ 1.40 
1 butel. Rumu П sorta star. „ 110 


Z drukarni Anny Wsydowicz (pt. do: wię Rynek I. 


] | Nakladem Kólęgarni 


F. H. RICHTERA 


we Lwowie, wyszedł 


„Dobry оп“ 


Przewodnik towarzyski I tałonowy we- 
dług dzieła pani Alg, napisała Helena 
z hr. Russockich Wilczyńska. 

Trość : O uprzejmości. © zachowanin 
иір w kościele. O grzeczności і dobrym 
кошо w kole rodzinnem. © dobrym to- 
inio w stosrnkach z przełożewymi, rów- 
mioh o grzeczności w stosunkach z pod- 
[wtadnymi. © dobrym tonie па wsi, О 
бүз tonie w podróży, O polowaniu. 

'O korespondeneyi. О dobrym tonie у 
jedzeniu. О grzeczności: w salonie { ua 
{ balu. Jeszcze słów kilka о wizytach, 
również ө posyłanin kart życzeń ít, d. 
O dobrym tonie przy urodzinach, pod- 
етая obrzędu, chrztu i pierwszej Кош. 
inii. O zwyczajach przed ślubom i po 
Jślnbie, O żałobie. O dobrym tonie ko- 
|smopolitycznym. O | rowe siwej elegan: 
еуі w toalecie. О paleniu cygar. © do- 
|brym tanie w iumeblowaniu. ma 1 
|kobiety. Uwagi ogólne. 


бий э WARG: 
s zw фы Ге чуг 


|. KANTOR WYMIANY 


‘те Lwowie 


$= SORAL r ШИВА 


dawniej 


| 0. M. BRAUN 


|Kupóje i i sprzedaje pod warunkami 
jnajprzystępniejszemi wszelkie obli- 
|gacye i losy państwowe, akcye 
[bankowe i kolejowe, listy zastawne, 
Пову prywatne, tudzież wszelkie 
monety krajowe i zagraniczne. 


Em- Rskentuje wylosowane efekta przed 


terminem wypłaty. 
Sprzedaje lesy na saty. 
* (Dostarcza nowe arkusze kuponowe 
do akcyj kolei Karola- Indwika. 
| Wszelkie zlecenia z prowincji usku- „ 
|  teczniają się bezzwłocznie. 
{ 


jarzyn, kwiatów, roślin pa- 
stewnych, lucerny. francu- 
skiej, burakòw olbrzymich, 
wszelkich 
gospodarskich i przemysłowych 
poleca å 
w świeżem i pownem 
nasieniu. 


Główny Skład Nasion 
Teofila Łuckiego 


we Lwowie plac halicki 1. 16 w gma- 
chn Bankn bypotecznego 


“з Cennik odsela na żądanie franco GM 


| Skład е. k. прг. afreryi Spirytysu 


Fabryki 


rumu, likieru i octu 


JULIUSZA MIKOLASZA 


еа Kopernika 1.1. w po- 
żródło do sakycia 


